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kiem dyktowanym przez rytm instrumentów perku­
syjnych w dużej mierze przypomina sztukę taneczną. 
W ka ż d y m  r a z i e  n a w e t  l u d y  z n a j d u j ą ce 
s i ę  n a  p i e r w o t n y m po z i o m i e  c y w i l i z a c j i
j uż ro z u mi eią zna c z en ie  muzyki woj s k o w e j. 

W ciągu rozwoju historycznego taniec zatracił 
swoje wysokie stanowisko socjalne, jakie posiadał 
w zaraniu dziejów. Dopiero XX. wiek, epoka sportu 
i kultury fizycznej zwiastuje renesans tańca, czyli 
tej sztuki, której t w o r z y w e m a r t y s t y c z n e m 
ie s t  c i a ł  o l u d z k i e. Nie bez znaczenia jest także 
wpływ egzotycznych ras kolorowych (szczególnie 
murzynów), który także w innych dziedzinach twór­
czości daje się zauważyć. Współczesne kompozycje 
taneczne chętnie posługują się motywami starych 
tańców gimnastycznych i mimicznych, oczywiście 
odrzucając ich sens użytkowo-praktyczny i przeno­
sząc je w dziedzinę „sztuki dla sztuki" jako t a  n i e  c 
a r t y s t y c z n y. 

Należy tu wymienić przedewszystkiem balet 
(p a n t o m  i n a b a l e t  o w a) obecnie bardzo modny 
w muzyce najnowszej i w dużej mierze konkurujący 
z operą. Narodziny baletu są bardzo dawne i przy­
padają na okres średniowiecznych i szczególnie ba­
rokowych misterjów religijnych, które z kolei mają 
swój pierwowzór w starożytnych rzymskich wido­
wiskach przy uczcie i w maskaradach tak lubianych 
w okresie Odrodzenia włoskiego. Panownnie Ludwi­
ka XIV. oznacza -dla pantominy baletowej chwilę 

' 
szczytowego rozwoju, a m oż n y  p r o t  e k t o  r n i e 
w a h a s i ę w y s t ą p i ć j a k o t a n c e r z w 27 kre­
acjach, w „ Triomphe de Beatus" nie pogardza nawet 
rolą ... z ł  o d z i e j  a, pozatem wcielając się przeważnie 
w postacie bogów i półbogów, nie wyłąc7;ając C e­
r e r y. Do r. 1681 role kobiece były wykonywane 
przez przebranych mężczyzn, stan· rzeczy zmieniają: 
Lully i Beauchamps. Pierwszemi żeńskiemi "g w i a­
z d a m  i" są : Pesant, Carre, Leclerc i Lafontaine. 
Zasługa drugiej ważnej reformy baletowej, miano­
wicie z n i e s i e n i e d ł u g o o b o w i ą z u i ą c e i m a­
s k i  - przypada Gardelowi (1772), miał on nagle 
zastąpić kolegę Gaetana Vestris, który w 5. akcie 
opery Rameau „Kastor i Polluks" tańczył jako A­
pollo, w olbrzymiej czarnej peruce, ze słońcem z mie­
dzianej blachy na piersiach i w masce. Gardel, ko­
rzystając ze sposobności przeprowadził swoją wolę, 
zyskując u publiczności wielki sukces. Prądy r o­
m a n t y  c z  n e usuwają w cień pantominę baletową; 
ukrywa się ona w Rosji, aby z początkiem 20. wieku 
wyruszyć na podbój teatrów. 

Inne współczesne zjawisko artystyczne to t a­
n i e  c w y  z w o 1 o n y, sztuka o wielkiej przyszłości, 
o czem świadczy choćby niedawno urządzony kon­
kurs tańca artys�ycznego w Warszawie. Taniec wy­
zwolony traktowany przez I z y d  o r ę D u n c a n
ekspresjonistycznie, obecnie w poczynaniach awan­
gardowych zabiega przedewszystkiem o p iękno
fo r m y.
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Prof. Dr. JÓZEF KOFFLER (Lwów). 

NAUKA HARMONJI. 
X. (Ciąg dalszy). 

Skoki tercji nie przedstawiają w harmonizacji 
akordami w zasadniczej postawie żadnych trudności. 
Jednakowoż skoki kwarty, kwinty i seksty powinny 
być ujęte o ile możliwie jednym akordem, w przeciw­
nym bowiem razie w większości wypadków grożą 
rozmaite równoległe oktawy lub kwinty. 

Przegląd kwart: natomiast 
T S tylko S D - T S 
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Przegląd kwint: 
T D tylko T 
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D S T D 

Jako tryton 
niedopuszczalne 
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unikać z po­
wodu niedo­
brego podwo­
jenia kwinty. 
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unikać, po­

ujeważ nuta 
prowadząca 
nie rozwią­
zuje si«c na-

leżycie. 

Wszystkie seksty tylko tym samym akordem, (z wyjątkjem /-� }(tórej tymczasowo nie możemy 
harmonizować). 
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Do wy pa dków trudnych i tylko jednym sp o­
sobem do sha rmoni zowania możliwych, należ y  następ­
stwo tercyj S i D w sop rani e (możliwe tylko w dur): 
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b) w układzie rozległym za wielkie odległości, 
a więc błędne. 

Wszystkie podane wypadki należy transponować do roz­
maitych tonacyj i ćwiczyć aż do całkowitego opanowania. 

W dalszym ciągu pisać i harmonicznie opracować liczne 
melodje w dur i moll. (C. d. n.) 
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FA US TYN KULCZYCKI (Ka towice) 
Dyr. Konserwatorjum Muzycznego. 

SOLFEŻ. 
XXIII. (Ciąg dalszy). 
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